
 

 

Postawione na głowie 

 

Wśród różowej trawki pasie się baranek, 
przed nim pysznych malin stoi cały dzbanek. 
Baranek maliny na sznurek nawleka,                                                                 
a te najdojrzalsze dodaje do mleka.                                                           
I tak dla pasterki naszyjnik gotowy, 
dla pasterza napój mleczno-malinowy. 
 
W niedzielę wieczorem gdy już słooce świeci 
budzą się i wstają wszystkie grzeczne dzieci. 
Zjadają śniadanie i pędzą do szkoły 
tam pilnie się uczą jak się czesze woły.                                                              
Wracają nad ranem i budzą rodzinę, 
a same wskakują pod ciepłą pierzynę. 
 
Pod świerkiem przy drodze bąk spotkał sarenkę, 
piosenki jej śpiewał i prosił o rękę.                                                      
Sarna się zgodziła chod długo myślała. 
W dziupli zamieszkała ta niezwykła para. 
 
Czy to się zdarzyło? 
Za iloma górami? 
Ja wam nie podpowiem. 
Odgadnijcie sami! 
 
 


